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  Dla Oli i Zosi…


  Przedmowa


  Podręcznik Roberta Buszty Czytaj książki tak szybko, jak myślisz! witam z ogromną radością, ale i z pewnym zdziwieniem, bo napisanie książki przydatnej każdemu wydawało mi się prawie niemożliwe. Tymczasem ta niewielka objętościowo praca może służyć wszystkim, którzy chcą zdobywać wiedzę i chcą czytać. Tytuł książki zapowiada, że chodzi o szybkie czytanie, ale daje też do zrozumienia, że czytanie ma związek z myśleniem.


  Żyjemy w świecie, w którym umiejętność zdobywania informacji, zwłaszcza tych prawdziwych i aktualnych, oraz posługiwania się nimi decyduje o wszystkim — o pozycji zawodowej, bezpieczeństwie, zarobkach, zdrowiu i o wielu innych ważnych, życiowych sprawach. Wzbogacanie wiedzy staje się jednak zadaniem coraz trudniejszym, gdyż współczesny człowiek jest ze wszystkich stron zalewany różnymi, szybko dezaktualizującymi się informacjami. Musimy więc nie tylko rozumieć, lecz także umieć selekcjonować to, co czytamy, odróżniać treści ważne od tego, co nie ma wielkiego znaczenia. Informacje musimy zapamiętać i umieć włączyć do posiadanego zasobu wiedzy. Dopiero wtedy mamy z nich jakiś pożytek. Aby stało się to możliwe, potrzebna jest odpowiednia postawa odbiorcy tekstu — koncentracja, refleksja oraz pewien porządek konieczny już na etapie czytania komunikatu.


  Zdawałoby się, że to wszystko jest oczywiste. Gdyby tak było, wszyscy zdawaliby maturę na piątki, studenci mieliby wyłącznie najlepsze oceny, w przestrzeni publicznej byłoby słychać tylko merytoryczne wypowiedzi. Tymczasem od wielu lat naukowcy mówią o ogromnych lukach w wiedzy współczesnego społeczeństwa, polscy uczniowie (należący zresztą do najlepszych w Europie) zdają maturę na średnim poziomie, a spora część studentów nie może skończyć studiów. W programach telewizyjnych pokazuje się ludzi, którzy nie wiedzą, kim był Kopernik i nie znają tekstów należących do kanonu literatury polskiej. Odpowiedź na pytanie, dlaczego tak się dzieje, jest oczywiście złożona. Ale jedną z głównych przyczyn takiego stanu rzeczy jest brak umiejętności nabywania wiedzy, czyli uczenia się. Większość z nas uczy się biernie, informacje zapamiętuje na krótko, nie umie aktualizować swojej wiedzy, nie potrafi zmienić własnego, ustabilizowanego zasobu wiadomości o świecie.


  Robert Buszta, autor Czytaj książki tak szybko, jak myślisz!, mówi o tym, jak można zmienić ten stan rzeczy.


  Po pierwsze, uczy czytelników szybkiego czytania — takiego, które ma na celu pozyskanie nowych wiadomości. Przekonuje nas, że można czytać szybko, nie spiesząc się, logicznie myśląc i dobrze rozumiejąc tekst. Chodzi więc nie tylko o szybkie czytanie, lecz także o szybkie zdobywanie informacji — tych, których potrzebujemy, istotnych, a nie wszystkich, które się nam podsuwa.


  Po drugie, w swoim podręczniku pokazuje metody pracy z tekstem pozwalające wykrywać związki między informacjami w nim zawartymi, strukturyzować je — selekcjonować, hierarchizować i obrazować — oraz, co niezwykle ważne, zapamiętywać w sposób uporządkowany, trwały i umożliwiający wbudowanie w dotychczasowy zasób wiedzy.


  Proponowane przez autora metody szybkiego czytania miałam okazję przetestować na sobie. Byłam uczestnikiem kursu, po którym przestałam używać okularów i mogłam przeczytać bez wysiłku i ze zrozumieniem jedną książkę w ciągu półtorej godziny, co było niezwykle przydatne w mojej pracy naukowej i recenzenckiej.


  Przedstawione w podręczniku sposoby czytania są przydatne dla każdego — dziennikarzy szukających aktualnych informacji o wydarzeniach, prawników wertujących tony akt, wszystkich szybko żyjących i zapracowanych ludzi, którzy chcą zrozumieć, co się wokół nich dzieje, a przede wszystkim dla uczniów i studentów. Zdobywanie wiedzy jest koniecznością. Może być także przyjemne, szybkie i zwieńczone sukcesem. Możliwość przeczytania w godzinę lub nawet dwie jednej książki oznacza, że jeśli będziemy czytać codziennie, to w trzy lata poznamy ponad tysiąc pozycji. Taka perspektywa jest naprawdę kusząca.


  dr hab. prof. UW Anna Cegieła


  * * *


  Jakiś czas temu ukończyłem kurs szybkiego czytania prowadzony przez pana Roberta Busztę. Dowiedziałem się tam między innymi, że pierwszy krok do szybkiego czytania to rezygnacja z „wymawiania” słów w myśli. Ponieważ mózg jest w stanie znacznie szybciej wzrokowo przyswajać słowa, niż je w myśli wypowiadać, wypowiadanie spowalnia czytanie. A gdy czytamy wolno, mózg się nudzi i zaczyna o czymś myśleć. Mnie zdarzało się to wielokrotnie.


  Zdolność do szybkiego czytania to wcale nieoczywista wiedza. Jednakże obok niej to również umiejętność, którą trzeba wyćwiczyć odpowiednim treningiem. Książka Roberta Buszty oferuje jedno i drugie, bo proponuje wiele praktycznych ćwiczeń. Warto więc po nią sięgnąć.


  Andrzej Blikle


  Książka i możliwość czytania – to jeden z największych cudów ludzkiej cywilizacji.


  Maria Dąbrowska


  Rozdział 1. Od autora


  Książki nadal żyją i czekają, napisane czy nieprzeczytane…


  Żyjemy w dynamicznie zmieniających się czasach. W nowym (wspaniałym) świecie, w rzeczywistości VUCA1: pełnym zmienności, niepewności oraz złożoności i niejednoznaczności. W tej płynnej nowoczesności jedyną stałą jest ZMIANA.


  Dzień dobry/wieczór, zmiano!


  Nie tylko rodzimy rynek wydawniczy, ale i czytelniczy dotykają zaskakujące zmiany. Szybsze niż kiedykolwiek do tej pory. Niektórym trudno to zauważyć lub zrozumieć, a co dopiero zaakceptować. Jaki jest stan czytelnictwa w kraju nad Wisłą? Nadal zły! Na bardzo niskim poziomie. Fakty są przerażające. Jak podaje Biblioteka Narodowa, w 2018 roku 37% Polaków przeczytało tylko jedną książkę. Rok później (w upalne lato) taką samą wartość — 37 cm — zanotowano w królowej polskich rzek w stolicy. Tyle wynosił stan wody w Wiśle. Ostatecznie obniżył się do 33 cm. W końcu stan wody się podniósł, natomiast niski stan czytelnictwa trwa — już od wielu lat… Nikt z tego powodu nie czuje się odpowiedzialny, mało kto się za to wstydzi. Ja tak, może i Ty?


  Co ciekawe, coraz więcej osób książki pisze, niż je czyta. Wydawcy zalewają sukcesywnie księgarnie nowościami, tyle że w mniejszych, często symbolicznych nakładach2. Regularnie czytającym trudno znaleźć idealną książkę. Taką dla siebie, która spełnia oczekiwania. Koniecznie w wersji papierowej, sztywnej oprawie, żeby było słychać szelest przewracanych kartek i czuć intensywny zapach druku. Żeby można było wracać do niej w każdej chwili. Rasowi czytelnicy kochają książki z duszą.


  A tymczasem atrakcyjny świat multimediów zabiega o naszą uwagę. Rozprasza, uwodzi i w końcu (nie tylko nastolatków) pochłania bez reszty. Na domiar wszystkiego czyni nas megazajętymi. Jako cyfrowe społeczeństwo jesteśmy przebodźcowani. Mózg reaguje na wszystkie bodźce (świadome i nieświadome). Buduje obraz świata na podstawie tego, na czym teraz skupiamy uwagę. Jesteśmy przecież sumą tego wszystkiego. Umiejętność koncentracji uwagi jest warunkiem sine qua non w pracy umysłowej i w uważnym stylu życia. Jeśli tylko możesz, to uczyń ją swoim priorytetem.


  Toczy się nieustająca gra w kotka i social media. Dotyczy to znacznej część naszego życia. Bez refleksji i wnikliwości szybko zatraciliśmy właściwy dystans. Ani wilk syty, ani owca niecała. Dla wielu stan ten niepostrzeżenie stał się e-nałogiem.


  Większość z nas robi wiele rzeczy równocześnie. Próbujemy być wielozadaniowi i często pracujemy za płytko3, przez co mamy coraz mniej czasu na uważne czytanie, czyli czytanie tu i teraz. Nieprzeczytane książki, odłożone tylko na chwilę, niczym wyrzuty sumienia lądują na półce. Zaczynamy „chorować” na nieczytanie. Stajemy się powoli mało atrakcyjni intelektualnie. Oby to był tylko sen — koszmarny sen!


  Mimo wszystko — nadal czytamy. Czytanie z różnych źródeł jest najszybszym i najtańszym sposobem zdobywania informacji, aktualizowania wiedzy czy czerpania przyjemności. Dla naszego mózgu czytanie to bardzo złożona czynność, wymaga głębokiej pracy4. Maksymalnej koncentracji uwagi, szybkiego pojmowania treści, właściwego poziomu zrozumienia i zapamiętania ważnych informacji.


  Czytamy wiele rodzajów tekstów. O różnych porach, w różnych miejscach czy pozycjach, mamy różne nastroje i oczekiwania. Czytamy pozycje drukowane czy coraz częściej cyfrowe. Jesteśmy różnymi czytelnikami, lecz nieidealnymi i na pewno niedoskonałymi. Tylko co jedenasty Polak czyta 7 książek rocznie5. A co drugi nie przeczytał żadnej. Czyżby pokochali esencjalizm6, a może chodzi o tasiemcowe seriale i nowe ich sezony albo kabaretowe poczucie humoru czy wiedzę o wszystkim i niczym czerpaną z telewizji śniadaniowej? To już tylko krok od wyłączenia mózgu. Ogarnia nas smog informacyjny.


  To, że autor pisał książkę kilka miesięcy czy lat, nie oznacza, iż mamy ją czytać równie długo. Czytać trzeba mądrze, a mądrze oznacza zgodnie z naturą ludzkiego umysłu. Na miarę szybkiego XXI wieku. Właśnie o tym jest ta książka: jak szybko aktywnie, nie biernie, wyszukiwać i przyswajać potrzebne informacje. Ma również popularyzować poczucie własnej wartości i dawać głęboki sens, jakie daje mądre aktywne czytanie przez całe życie. Nie może być środkiem przymusu w szkolnej biernej nauce czytania na pamięć. Lepiej młode pokolenie uczyć czytać książki szybko niż w ogóle! Nie dla wszystkich związek ten jest tak widoczny i oczywisty.


  Czytaj tak szybko, jak wyszukiwarka Google wyszukuje informacje, a nie jak cieśla: od deski do deski.


  
    
      	
        Bądź szybki w czytaniu jak Usain Bolt, kreatywny jak Elon Musk i mądry jak Albert Einstein.


        Czytaj książki tak szybko, jak myślisz!
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  Rysunek 1. Jan Matejko, „Bitwa pod Grunwaldem”, źródło: Wikipedia, domena publiczna


  Czytaj okiem, a nie uchem


  Zwykło się mówić, że jeden obraz (rysunek 1.) wart jest więcej niż tysiąc słów. Jakież to właściwości obrazu powodują, że jest lepszy od słowa pisanego? Po pierwsze: obraz daje natychmiastowe pojęcie o całości. Po drugie: łatwo wychwycić pojedyncze szczegóły i zauważyć powiązanie między nimi. Po trzecie: można zdecydować, jak go „odczytać” i ile czasu poświęcić poszczególnym częściom. Książki, czasopisma, raporty i inne obszerne teksty nie dają tych możliwości — o ile nie zna się odpowiedniej techniki!


  Co należy robić, aby móc „odczytać” książkę w ten sam sposób, jak „odczytuje” się obraz? Ogólnie rzecz ujmując, trzeba czytać częściej okiem (rysunek 2. i 3.), a nie uchem (rysunek 4. i 5.). Litery to znaki, a nie nuty (dźwięki). Przyswajać informacje od ogółu do szczegółu z różną szybkością i częstotliwością. O tym przypomina nam współczesna anatomia czytania. Tylko tyle albo aż tyle!
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  Rysunek 2. Czytanie „uchem”Mapa cieplna — koncentracja uwagi na poszczególnych elementach.
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  Rysunek 3. Czytanie „uchem” Mapa cieplna — koncentracja uwagi na poszczególnych elementach.
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  Rysunek 4. Czytanie okiemMapa fiksacji — ruch gałek ocznych (czytanie okiem bez lektora wewnętrznego).
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  Rysunek 5. Czytanie okiemMapa cieplna — koncentracja uwagi na poszczególnych elementach.


  Dlatego powstała ta książka — aby ułatwić Czytelnikom szybkie czytanie książek. Jest ona wynikiem wieloletnich doświadczeń autora z prowadzenia kursów szybkiego uczenia, które są oparte o koncepcje angielskiego psychologa Tony’ego Buzana7, w tym szczególnie programu Use Your Head („Rusz głową”8).


  Zapraszam do opanowania naturalnej (intuicyjnej) metody, która umożliwi Ci jako czytaczowi, szybko przekształcić długi tekst w potrzebną informację lub wiedzę. Metoda ma zastosowanie przede wszystkim do czytania tekstów, z których czerpiemy wiedzę lub informację. Nie należy jej używać do czytania dla samej przyjemności bądź uczty intelektualnej, np. podczas czytania poezji czy literatury pięknej.


  Najlepiej nadaje się do studiowania książek popularnonaukowych i naukowych, podręczników, objętościowych raportów, umów lub czasopism. Odważni uczniowie stosują ją do czytania lektur obowiązkowych. Nad Niemnem czy nieobowiązkowy Ulisses okażą się przysłowiową „bułką z masłem” lub „wodą z cytryną” do pochłonięcia na jeden raz.


  Czytelniku, pozwól, że będę Twoim przewodnikiem w podróży po rewelacyjnej metodzie przedstawionej w następnych rozdziałach.


  Wprowadzenie do Organicznej Techniki Studiowania


  Mówi się, że wiedza jest potęgą. W istocie — prawdziwa potęga leży w wiedzy o wiedzy. O tym, jak należy się mocno skupić, pojmować, rozumieć i zapamiętywać informacje przy użyciu różnych sposobów. Prawdziwa potęga leży w nauce o tym, jak najpierw skutecznie9, a potem efektywnie10 się uczyć. Warto pamiętać, że osoba efektywna w pierwszej kolejności jest skuteczna.


  Dzięki połączeniu mapy myśli11, techniki szybkiego czytania12 i reguł zapamiętywania w trakcie nauki13 możliwe jest otrzymanie systemu studiowania (uczenia się w głębokim stanie koncentracji uwagi) informacji dziesięciokrotnie efektywniejszego od tradycyjnego. Ta intuicyjna metoda nazywana jest Organiczną Techniką Studiowania.


  Organiczna, bo wynika z naturalnego sposobu przyswajania informacji (procesu uczenia się) przez nasz mózg — według klarownego algorytmu: od ogółu do szczegółu. Technika, czyli sposób wykonywania określonych czynności sekwencyjnie. Studiowania, bo dogłębnie i precyzyjnie zapoznajemy się z wiedzą lub informacją.


  Metoda składa się z dziewięciu kroków zawartych w dwóch częściach. W trakcie korzystania z metody sześciokrotnie będziesz przeglądać książkę (powtarzanie jest matką wiedzy14). Za każdym razem w innym celu i z różnych perspektyw. Co najważniejsze, ku uciesze wielu czytelników, tylko dwukrotnie będziesz (szybko) czytał. Założenia te obrazuje schemat przedstawiony w dwóch wersjach. Pierwsza to Radial Mapa15 (rysunek 6.), a druga to tradycyjny konspekt.
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  Rysunek 6. Organiczna Technika Studiowania


  I. Przygotowanie


  Kartkowanie


  Czas


  Materiał


  Wiedza wstępna


  Cele


  II. Lektura


  Przegląd


  Pogłębianie


  Uzupełnianie


  Powtórka


  
    1 1 Z ang.: Volatility, Uncertainty, Complexity, Ambiguity.


    2 Źródło: https://www.polityka.pl/tygodnikpolityka/kultura/1607821,1,ile-ksiazek-wydaje-sie-w-europie.read.


    3 Z ang.: shallow work.


    4 Z ang.: deep work.


    5 Izabela Koryś, Roman Chymkowski, Stan czytelnictwa w Polsce w 2018 roku, Biblioteka Narodowa, 2019.


    6 Esencjalizm to filozofia życia polegająca na ciągłym dokonywaniu wyboru tego, co jest najważniejsze w każdej sytuacji, i eliminowaniu tego, co zbędne.


    7 Tony Buzan — światowy autorytet technik uczenia się.


    8 Tony Buzan, Rusz głową, AHA, 2014.


    9 Z ang.: effectiveness — odnosi się do stopnia realizacji postawionych celów.


    10 Z ang.: efficiency — istotna jest różnica pomiędzy nakładami a wypracowanym rezultatem.


    11 Tony Buzan, Mapy Twoich Myśli, AHA, 2014.


    12 Tony Buzan, Podręcznik szybkiego czytania, AHA, 2015.


    13 Tony Buzan, Pamięć na zawołanie, AHA, 2014.


    14 Z łac.: „Repetitio est mater studiorum”.


    15 Program iMindMap 11.

  


  Rozdział 2. Przygotowanie


  W tym rozdziale zajmiemy się przygotowaniem (rysunek 7.) do pracy z książką, omówimy szczegółowo pięć zadań do wykonania, które wprowadzą Cię w stan pracy głębokiej i przyczynią się do zdefiniowania twoich celów pracy. Pamiętaj, w życiu zawsze realizujemy jakieś cele. Pytanie za 100 punktów brzmi: czyje to są cele?
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  Rysunek 7. Przygotowanie


  Prawo przypadku przypomina nam, że nie planując sposobu i czasu wykonania dowolnego zadania, planujemy jego widowiskową porażkę. Chyba że jesteś mistrzem improwizacji lub stand-uperem, wtedy możesz otrzymać standing ovation1.


  Jeśli chcesz zapoznać się w sposób efektywny z treścią książki, warto, abyś zainwestował trochę czasu w dokładne przygotowanie. Na tym etapie pracy książka jest zamknięta. Symbolizuje nam wymownie, że jej nie czytamy, tylko przygotowujemy się do studiowania (czytania).


  Przed Tobą pięć etapów do szybkiego wykonania:


  
    	kartkowanie,


    	czas,


    	materiał,


    	wiedza wstępna,


    	cele.

  


  Zanim zabierzesz się za pracę, pozwól, że zaproszę Cię na chwilę (w wyobraźni) do dworcowej księgarni. Jesteś tuż przed dłuższą podróżą. Masz tylko dziesięć minut na wybór i kupno książki. Jakimi kryteriami się kierujesz?


  Na pewno Twoją uwagę przykuje kolorowa okładka. Żyjemy w czasach, w których opakowanie (sprzedaje produkt) reklamuje jego zawartość. Wielu czytelników nie przyznaje się do tego, że ocenia książkę po okładce. I nie musi to być wcale synonim powierzchowności, o czym świadczyć może sztuka projektowania przykuwających uwagę miniaturek i lapidarnych opisów filmów na kanale YouTube, aby widz nie zastanawiał się nad kliknięciem w celu obejrzenia filmu. Może zwrócisz uwagę na ulubiony gatunek literacki, tytuł lub popularnego autora. A czasami może przykuje Twoją uwagę zaskakująco wysoka cena. Książka jest za droga? Jest na to sposób. Zamieniasz księgarnię w czytelnię i na miejscu (szybko) czytasz.


  W końcu dokonujesz wyboru i sięgasz po jedną z wielu widzianych książek. Oglądasz okładkę, pobieżnie wczytujesz się w zwięzłe opisy. Następnie przeglądasz spis treści. Potem ją kartkujesz i zwracasz uwagę tylko na tekst, który się wyróżnia, np. tytuły rozdziałów, wytłuszczenia, DRUKOWANE LITERY, daty, zdjęcia czy wykresy, a może i liczbę stron. Zatrzymujesz wzrok i wczytujesz się w tekst w kilku przypadkowych miejscach na chybił trafił. Poznajesz w ten sposób styl, w jakim autor komunikuje się z czytelnikiem. Czy jest dla Ciebie przystępny, zrozumiały, a może skomplikowany, trudny albo i nudny. Wyrabiasz sobie ogólną opinię i budujesz związek emocjonalny wobec książki.


  Wyrafinowany czytelnik zajrzy jeszcze do przedmowy, wstępu, bibliografii lub indeksu, aby mieć pełniejszy obraz „o co kaman”2. Chcesz wyciągnąć z trzymanej w ręku książki tak wiele, jak to tylko jest możliwe w zaledwie kilka minut. W końcu podejmujesz decyzję o zakupie.


  Dla niektórych samo nabycie książki powoduje, że czują się znacznie lepiej, trochę mądrzej. Jakby nagle stali się bardziej oczytani. Ale ten stan emocjonalny niestety nie trwa zbyt długo i szybko przemija. Niczym zapowiedź polityka podczas wyborów co do jego uczciwości i pracowitości.


  Będąc już w podróży, na pytanie współpasażera na temat tego, co czytasz, odpowiadasz: że książkę z gatunku…, autora takiego a takiego; który napisał wcześniej to i tamto; albo że jest to jego debiut; że jest o tym i tamtym; i porusza takie tematy jak… itd. I tak w ogóle to trzeba koniecznie ją przeczytać, bo to jest lub zapowiada się światowy bestseller. Oby nieznajomy miał podobne zainteresowania, bo jeśli nie, to wasza chwilowa znajomość szybko zostanie poddana próbie.


  Po kilku minutach obcowania z książką wyrobiłeś sobie o niej pojęcie. Poznałeś objętość i ogólną strukturę, oczywiście bez szczegółów. Przeczuwasz, czego możesz się po niej spodziewać, a co będziesz mógł pominąć.


  Teraz przyjrzyjmy się idealnemu miejscu do pracy z książką.


  Miejsce pracy


  Optymalny czas przygotowania to ok. 2 – 3 minuty.


  Zacznij od wyrobienia najważniejszych nawyków głębokiej pracy, jakimi są mądre rytuały. Na przykład stała pora dnia lub nocy oraz otoczenie. Chodzi o wybór miejsca do pracy umysłowej, a nie dla relaksu bądź dla przyjemnie chwil spędzonych. Odpada więc bujany fotel, łóżko czy prysznic; z tym ostatnim, to chyba trochę przesadziłem.


  Studiowanie (uczenie się) wymaga odpowiedniego miejsca, nierozpraszającego otoczenia (np. ławka w parku z nieznajomą obok czy stanie w kolejce do kolei linowej na Kasprowy Wierch raczej odpadają) i właściwej pozycji ciała. Najlepiej nadaje się do tego dopasowane biurko lub stół, na którym panuje względny porządek. Rzeczy leżące w pobliżu będą cię na bank rozpraszać. Schowaj je lub odłóż tam, gdzie wzrok i „ucho” nie sięgają. Na czas pracy zapomnij (stopniowo, a najlepiej lawinowo) o świecie zewnętrznym, przełącz siebie i wszelkie urządzenia elektroniczne w tryb samolotowy. Uważaj na efekt FOMO3 — syndrom pojawiający się u użytkowników mediów społecznościowych lękających się, że przegapią coś istotnego i ominie ich to bezpowrotnie. Uczyń pracę głęboką swoim priorytetem — przynajmniej na czas nauki.


  Zadbaj o dobre oświetlenie, najlepiej naturalne, a jeśli będzie sztuczne, to o barwie neutralnej4. Krzesło powinno być wygodne, ale nie za wygodne. Ma służyć pracy, a nie relaksowi, bo inaczej wcześniej czy później, czytając wolno (z lektorem wewnętrznym) i uważnie, oddasz się w objęcia Morfeusza (rysunek 8.).


  [image: rys%208.png]


  Rysunek 8. Miejsce pracy


  Znam wielu czytelników — sam się do nich zaliczam — którzy czytają w toalecie5, oczywiście domowej, nie publicznej. Różne książki i czasopisma znajdują się w tym miejscu pod ręką. Panuje tam strefa ciszy, oświetlenie bywa mocne. A ciało mocno pracuje. Nie da się tam łatwo zasnąć, chyba że po długich i wyczerpujących imieninach u cioci Grażyny lub wujka Janusza. Właściwe otoczenie i dobre warunki sprzyjają intensywnej pracy.


  Przed rozpoczęciem pracy umysłowej zarezerwuj czas — ok. 90 minut, przygotuj miejsce i narzędzia do pracy:


  
    	uporządkowane biurko lub stół,


    	krzesło wygodne, ale nie za wygodne,


    	oświetlenie sprzyjające pracy,


    	papier na notatki — 4 szt., format A-4 lub A-3,


    	3 – 4 flamastry w różnych kolorach,


    	stoper, zegar lub aplikację TomatoTimer (www.tomato-timer.com6),


    	karteczki samoprzylepne (jako zakładki),


    	podstawkę pod książkę lub kilka książek, które będą służyć jako podstawka,


    	samą książkę,


    	wskaźnik do czytania, np. ołówek lub pałeczkę do sushi,


    	smartfon zostaje poza zasięgiem — koniecznie w trybie samolotowym,


    	piłeczki do żonglowania — 3 sztuki.

  


  
    
      	
        Zobacz film: Miejsce pracy — https://youtu.be/nS6AkZdVZ1U

      
    

  



  Koncentracja


  Optymalny czas wykonania to ok. 3 – 5 minut.


  Koncentracja to umiejętność skupienia się na wykonaniu jednej rzeczy. Ma fundamentalne znaczenie dla przebiegu i jakości pracy. Lepiej godzinę lub półtorej popracować w samotności, niż kilka godzin stracić w mediach społecznościowych na szukaniu koła ratunkowego.


  Przygotuj się na pracę głęboką, wykonując poniższe wprowadzające ćwiczenie.


  
    
      	
        Napisz poniżej dowolne zdanie, w którym zawrzesz słowo CZAS, tylko nie 


Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Rozdział 3. Lektura
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 4. Supermapa myśli
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 5. Narzędziownik
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 6. Zakończenie
Dostępne w wersji pełnej.

  Bibliografia
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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Co méwi o sobie Alexander Neill?

Nie moje zycie, lecz tylko to, czego dokonatem, wydaje mi si¢ udane.
A whiiciwie to czego dokonatem? Wiclcy ludzic, tacy jak Freud czy Einstein,
dokonali nowych odkiyé; ja niczego nie odkrytem. Nowa psychologia
dynamiczna pokazuje, ze to emocje sq napgdowymi silami zycia, a nic intelekt,
wige zalozytem szkolg, w ktérej gléwuq wagg przywiazuje si¢ do emocji. Przez
cale lata zastanawiatem sie, dlaczego miliony nauczyeieli nic pojely tej prostej
prawdy i nie pozwolily dzieciom dorastaé na sw6j whasny <posob i we whasnym
tempic. Czgsto zabieram glos jako czlowick kochajacy dzieci. Trudno jest
méwié o mitosci, sdy trudne dziecko wybija szyby w oknach mojej szkoly. Nie
mozna kochaé mas, mozna kochaé jedynie jednostki, a nie wszystkie jednostid
sq mife. Nie, odrzucam stowo miloé¢: wole okreslenic Homera Lane’a: ,byé po
stronie dziecka”, co oznacza aprobate, sympatic, zyezliwosé i cabkowity brak
autorytetu dorostego. Wigkszq wartos¢ ma zrozumienic dzieci niz kochanie ich.

Przez pigédzesiat lat prowadzitem swojq szkoke, wychodzqc z zalozenia, ze
srodowisko jest giéwnym czynuikiem warunkujacym ludzkie zachowanie. Ze
smutkiem muszg jednak zaakeeptowaé fakt, ze nikt nie moze nic poradzé na
dziedzicznosé. W sprawach psychologii jestem ignorantem. Czy ignorancja ma
Znaczenie? Mowia, ze matematyka uczy wyciagania wnioskéw, ale ja nie
widzatem jeszeze pokoju nauczycielskiego, w kiérym nauczyciele spieszyliby
po radg do nauczyciela matematyki. Wickszo<¢ z nas nic nie wie o zoologii,
botanice, astronomii, matematyce, fizyce, filozofii. To nicprawda, ze wiedza
oznacza site. Czgsto bardzo uczeni ludzic sq antysemitami, wykorzystujacymi
swa wiedze do uzasadniania swej nicnawidci. Nie sic wige co dZWIC, ze masy
nie dowierzaj intelektualistom. Nie twierdze, ze wiedza jest bezwartociowa.
Najwaznicjszej rzeczy nie da si¢ wicdzieé, trzeba jg czué, i nic pomogq W tym
Zadne stopnie uniwersyteckie $wiata. Idcatem jest Wiedzie¢ i czué jednoczednie.
W moim przypadku to nie wiedza z zakresu psychologii pomaga dziecku, lecz
moja umicjetnosé bycia znowu dzieckiem i patizenia z jego punktu widzenia.
Geniusz to umicjetnosé bycia na Zyczenic ponownie chiopcen” - powiedziat
Kiedy$ Barrie. Nie zalowalem nadmiaru swej isnorancii. Zrozumienie teorii
Einsteina nie pomoze mi ani troche, sdy Johny kradnie z naszej spizami.
Filozofia oznacza poznawanie tego, co w zyciu wazne i, jako ze Wszyscy mamy
rozme zainteresowania, nasze filozofie liczq si¢ na legiony. To prowadz do
0g6lnego niezrozumienia. Nie twicrdzitbym, ze ignoranca jest rozkosza, ale nie
jest nieszezgSciem. Mydle, ze mojq whasnq filozofia jest pozwolenie ludziom zyé
na ich whasny sposdb, i to rzeczywiscie podsumowuje idee Summerhill.

STUDY: CZYTANIE.  STIMULUS: ALEXANDER.  FRAME: Alexander.bmp.
NUMBER OF RECORDINGS: 1.  HOTSPOT TYPE: Fixation Length (Absolute).  MAX: 500 ms,
TIME SEGMENT: Include data fram O ms to 19987 ms.
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Podroz emocjonalna do aktu wyobrazni

Zawsze byla wamy czeely mojego zycia. Proede wagystkim byla 0 ezes Sciéle prywatna,
BlEreculowana przez pory roku, niedyktowana przez modyMiebiura podrdzy. Wynikala zawsze 2
Bifiocjonzlnego impulsu dotknigeia czego$ wiasnymm w-rokiBML Oto czytam o czyms, co ktod
Biic-i swoimi oczami, opisujé Swoimi stowami, Humaczy za pomoca swojej logiki. Wiatciwie
Pocsz zaczyna sic juz teraz Wyobrania siega do tego miejsca diszuka prawd@podobictistid
Przezy¢ i obrazéw. Czylezerf tha obrazu Torrenciusza jest rzeczywidele tak gieboka i wypuldal
€2y aniot z ,Trypiyku pandawskiego” erajacy na organach ma rzeczywiscie takie mickidigh
faluiqce wiosy, ok wida¢ na reprodukeji ? A gatamania sukni, w kterych gra Swiatlo Silec, cal
B8 rownic glcbokie? Proeciez obraz jest malowany na desce i ma stosunkowo niewielkig
B0zrmiory. Pragnienic zaspokojenia tej@lekawotci, ktéra pyta o samowolne sterowanie mojg
B corainig i moimi emocjami za pomocy obiektywu specialisty od dokumentowania, jesh
Biruichern bunty. Mam do fiiego prawo. Przeciez naimoje osobiste prezycie spotkania z obrazem
Powinien mied wplyw tylko autor. A majg ten Wplyw i historia, i muzeum, kidre go Wystawia, §
roga, kitra do niego prowadzi Histomia wyrywajaca obraz z jego autorskiego kotekstu, z
inicisca, w kirym powstal, z epoki, Willre; znaczyt inaczei, to tho. Musze je akceptowa. Nie
fnam tez wpiyw na obrét dzietami szl ezyli na cate to merkantylne traktowanie sztull kicre
Bplaszcza obraz do wymiaru czeku, miazdzy go miotkiem licytacii i lokuje z odpowlednim
Biinc- e w zbiorach posiadacza, Ale mam wplyw na droge, kiéra prowadzi do obrazu, ktéry jesl
By o -razenicm bwcrey | kidry jesbicelem podrzy. Oczywiscie podrézy ku czemué - ku przezyeiil
B0 rozumicniv, czasem ku czfowiekowd i jego epoce. Dlatego najchetnie] podrézuje naipiefil
i, gdzie obraz powstaws! Tam mogg chodzié ulicami, kiére przemierzal malarz, czasefl
by ziaczajacyrmi te sama perspektywe, czasami déwieczacymi tym samymigwarem, co trzysta la
fiernu, & czasem skurczonymi przez czas i zaghiszonymi przez samochody.Moa podréz najpieril
lokuje miasto w krajobrazies regiony, potem muzeum Wikrajobrazie miasta Na kocl
Umieszezam obraz w krajobradie swoich oczekiwaf MNie jestito OSizgniecie celu Nie po O
odbywa sig podréze. Spotkanlle z obrazem trwa jakié czas. Najpierw patrze na obraz, potelil
wevmgtrz - przefiosze sig dojego slebi i 0dgaduje emocje Swiatla wpadajacego przez okno
Zaicmuijaceso sig na tkaninie kobiece] suld Kotary w pracowni malarza, albo na obrusie pod
Bitcr: z owocami. Stucham, jakq melodig gra kobigl pochylona nad klawisturg klawikordu:
20 magicznej granicy, rampy, za ktéra odgrywa Siscens, osadzona nasplanie opisywanym
przez analitykéw jako plan taki czy owaki, a prze@Mworce rozumiany jako plan dla akil
iyobrani. A potem przychodze na nastepne spotkani@pby sprawdzié, czy chiopiee na obrazie
ferborcha nadal szuka pehy na tutowiu swojego psa 2 bak dziecicea czulodeia, czy moze Uz g
Blapt Zapamictuje Kilka lat poinie, obraz przechowywany sdzieé w podwiadomotci ozywa
B widok jokiego: psa, albo na widok gestu dziecka Albo w imnejMpodrézy, w kiérej
i spo -icniespotykam podobny ukiad reki, albo podobnic padzigee Swiao: Najsilnic] ozywa
Podczas spotkania z innym obrazem tego samego artystyl Wtedy szukam tego samego spojrzeniay
ktérego proeciez nie ma) i pytam, dlaczego teraz jest ime. Odpowiedzi sie jednak nie dostajey
irzcba do nicj podrézowaé, Wiec ruszam na kelejne spotkanie. Dlatego moja podréz nigdy sic nie

koriczy. Tracking by Tobi
STUDY: CZYTANIE, STIMULUS: WYOBRAZNIA.  FRAME: WYOBRAZNIA bmp.
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zadne stopnie uniwersyteckie &wi B jegpoczesnie.
W moim przypadku to nie wiedza  zakresu psycholosii poiaga dzteck, lecz
moja umiejetnosé bycia zno et i@yt zoni {8 ﬂ__ u widzenia.
,Geniusz to umiejetnodé bycia na zyczeni ie-clglppesint” - powiedziat
kiedy$ Barrie. Nie Zalowalem 1 I ignoranicji. Zrozumienie teorii
Einsteina nie pomoze M&* ol kradnie z \naszej spizami.
Filozofia oznacza poznawihie tego, cglygZycinwazne i, jako ze|wszyscy mamy
rozme zainteresowania, nasze filozof) jo i legiony. To prowadzi do
og6lniego niezrozumienia. Nie tviyglzi ignorancja jest rokoszy, ale nie
jest nieszczesciem. Mydle, ze mgj t pozwolenie ludziom zy¢
na ich wlasny sposob, i to zeczyWisci mowuje idee Sugumethill
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STUDY: CZYTANIE.  STIMULUS: ALEXANDER. RECORDING: ALEXANDER_WARAT.  FRAME: Alexander.bmp.
TIME SEGMENT: Only include fixations inside interval [133,20125] mes.






OEBPS/Images/Section0008.jpeg





